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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sanki- P e te rsb u rg  d n ia ,8  sierpnia
Dnia 5 sierpnia zrana, N ayjaśnieyszy C esarz 

J egomość, w pożądanem zdrowiu, powróciwszy z 
F in la n d i i  do tateyszey s to l ic y , raczył stanąć w  
pałacu na estrowi u Je łag iń sk im » dokąd iuż d. 3 
raczyła przybydź z P ete rh o ffu  N ayjaśnieysza Ce
sarzowa J eymość, z I ch C esarskiemi W ysokością* 
m i : X ięciem N astępcą T roku i  W ie lkim  X iążę- 
ciBM K onstantym N ikołajewiczem , i  W ielkiemi  
X iężniczkami, (Ćr. «$. jP.)

— D. 6 t. m., iako w  rocznicę narodzin J. 
C .  W . W .  Xiężniczki M a r y i  N i k o ł a j e w n y  i  dzień 
uroczystości regim entu Preohrażeńskiego, N N .  C e 
s a r s t w o  I chmość, J. C. W . W .  X .  N a s t ę pc a  T r o 
n u , Jenerał  Marszałek Polny H rab ia  D ybicz Z a  
bałkański,Jenerałowie i Oficerowie gwardyi i woy- 
ska, znaydowali się na mszy ś., odprawianey w ko
ściele sobornym P rzem ien ien ia  - P ańskiego,przez 
W y so c e  Nayprzewielebnieyszego Metropolitę Se- 
r a fim a .  Regiment preobrazeński, który  także by ł  
na paradzie woyskowey, przeciągał przed NN. PP* 
po  mszy i powrócił do swych koszar. (J .d .S .P .)

— Tegoż dnia p rzy  naypięknieyszey pogo
dzie, na O strow iu-Jełaginskim , b y ł  nader liczny 
spacer. (G.S.P .)

<— Przez rozkaz dzienny 2 t« mi, w ydany w 
H e ls in g fo rs , N. C esarz J egomość raczył т іяп о -

Jowddzcą 2giey brygady iszey dywizyi u ła
nów, Jenerał-M aiora  Barona O ffenberga  2, k tó 
r y  dotąd zostawał przy  naczelniku teyże dywizyi.

— Prgez tenże rozkaz dzienny, Półkow nik 
R a m s a y , dowódzca batalionowy strzelców gw ar
dyi F inlandzkiey,mianow any iest fligel-aujutantem
3. C.M., z zatrzymaniem dotychczasowych obowiąz
ków.

— Jenerał-M aior,  H rab ia  A rm fe ld  is zy ,  zo
stający przy naczelniku аЗсіеу dywizyi p ieezey, 
przechodzi do służby cyw ilney z rangą rzeczywi
stego radcy sta(nu.

__ Przez ukaz do kantoru Dworu pod dniem
5 t. m., C esa rz  J egomość  raczył mianować kamer- 
juukrem H rab ię  Ignacego £ а Ь іеЩ у Marszałka po
w ia tu  Kowieńskiego.

__Przez inny ukaz pod dniem 6 t. m., w y
dany takoż do kantoru  Dworu, C e s a r z  J egomość 
raczył mianować Pannę Barbarę Dubieńskąy frey-  
l iną  W i e l k i e Y X i ę ż n ic z k i  M a r y i  N i k o ł a j e w n y * 
(J. d. S. P .)

~~ S ławny nasz literat,  radca stanu M ierź la -  
kow, professor zwyczayny l i te ra tu ry  w C e s a r 
s k i m  uniwersytecie moskiewskim, um arł  dnia 26 
lipca. Znaiomy iest w  święcie uczonym z wielu 
dzieł: i przekładów, іъко\.о: N aśladow ania i p r z e k ła 
d y  poetów  greckich  i  łacińskich  2 tomy; E klog i 
W i r  gilegot L is t  H o ra cyu sza  do P izo  nów, J e ru 
za lem  Oswobodzone T a ssa , 2 tomy; Zasady teo- 
r y i  sztuk p iękn ych  2 to m y . (P. P .)

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W a rsZ a w a  dnia  20 sierpnia.

Od tygodnia i uż  wyszedł z d ru k u  2gi zeszyt 
Opisu P ta kó w  K rólew stw a Polskiego  przez F e r 
dynanda Dynheim Chotomskiego.

— K olum ny kamienne, przywiezione z K u 
now a , zaczęto ustawiać przy główney wystawie 
T e a t ru  Narodowego na placu M arywilskim. Za 
pomocą m ach in y , ty lko  7 ludzi wznoszą te ko-

lumiy, gdy do ich przewiezienia używać musia
no o» koni.

—* Przed kilku dniami przewoźnicy wydoby
li z W isły  ъ у rek zaszyty, w którym znaleziono 
dziecię płri żeńskiey.

— W Teatrze Rozmaitości wkrótce daną bę
dzie nowa komedyo-opera Pierwsza miłość, ko- 
medya Podeyście i komedyo-opera Nocleg w au- 
steryi, wszystkie tłumaczone z francuskiego.

— W Sandomierzu dnia 22 z. ш. odbył się 
rzadko wydarzany obrzęd , uczczenia pamiątki 
Socioletniey pracy w zawodzie nauczycielskim. 
Szanowny Rektor Michał Kubeszewski, przez lat 
4o w Sandomierzu, a przez 10 w innych miastach 
ciągle gorliwy i pracowity Nauczyciel, doczekał 
tak świetneg» obchodu. Duchowieństwo, Urzę
dnicy, Obywatele i Uczniowie połączyli się dla u- 
świetnienia tey uroczystości*

— Sześciu uczniów szkoły woiewódzkiey XX. 
Piiarów z klassy 6tey, w tych dniach, (pisze Ku- 
ryer Polski) odbywając uczone piesze wędrówki, 
przybyło do Nieborowa^ dla zwiedzenia przyiem- 
ney A rkadyi i iey okolic. Z początku zdziwił tam- 
teyszych mieszkańców widok młodzieńców, wędru
jących o kiia i z tłumoczkiem podróżnym na ple
cach. Lecz poźniey przyjęto ich gościnnie i po
kazano im z uprzeymością wszelkie osobliwości 
mieyecowe. Akademicy podróżujący zostali bar
dzo grw-iunie przyjęci w Puławach. Sama Xię- 
żna raczyła im wszelkie osobliwości pokazywać, 
i zaprosiła ich na podwieczórek, Z równą uprzey
mością przyymowano młodzież naszę, w Kunowie, 
na Łysey Górze i w fabrykach górnictwa kraio- 
wego*

— We wsi Zawadzie do dóbr Wilanowa na- 
leżącey , okazały się wilki i wyrządzają ciągle 
szkody. Mieyscowa władza gminy w dniu i 5 b.
m. nakazała z całych dóbr, dla ich wygubienia 
powszechną obławę. Na czele gromad wieyskich 
i służących dworskich znaydowali się młodzi przy
szli dóbr tych dziedzice, August i Maurycy Po» 
ioccy. Wyprawa dosyć była pomyślną , bo kil
ku wilków i parę gniazd młodych, w norach głę
bokich wygubiono.

— We wsi Ożarowicach Województwie Kra- 
kowskiem dziecię 48 godzin maiące, pozostawio
ne samo w chałupie, przez trzodę chlewną, przy
padkowo do izby weszłą, tak mocno w głowę, z 
uszkodzeniem nawet mózgu, skaleczone zostało, 
że w godzinę umarło. (G. W .)

A n g l i a .
Londyn dnia 6 sierpnia.

(s Gazety Warezawikiey.)
Monarcha nasz w czasie dawnieyszey służby 

na flocie królewskiey, piastował wszystkie stop
nie ; służył 6 lat iako Miczman, 11 miesięcy 
iako Porucznik, 3 lata i 10 miesięcy iako Kapi
tan , a 7 tygodni iako Admirał flotty, i w tem 
znaczeniu , iako ówczasowy Xiążę K la ren cyi, to
warzyszył roku i 8 i4 Królowi Ludwikowi X V I I I  
w żegludze do Calais.

Na zgromadzeniu obywateli odprawionem 
niedawno w D ublinie, Lord Prezydent tegoż mia
sta oświadczył, iż ma przyczynę mniemać, że Król 
Jmć w następnym miesiącu październiku uszczę
śliwi bytnością swoią stolicę Irlandyi.

Dnia 27 z. m. poiechał Król Jmć do przy- 
ległey wsi Teddingtont gdzie mieszkańcy przy-



ięli M onarchę z nay większą radością. W y b a 
wiono bramy tryumfalne, ozddbione kwiatami.

Ma jednym z 5 okfętoty kupieckich zabra
nych  przez eskadrę portugalską, która blokuje w y
spę Terceirę, znaydowało się ,  iak słych&i, goto
wizną 200,000 funt. ezterJ. (8 milionów zł. poi.). 
O k rę t  ten płynął z L iw a  i Falparaiso.

W czoray  dópiero przybył tu Margrabia San- 
to -A m a ro , nadzwyczayny Poseł Cesarza Brezyliy- 
skiego, z synem swoim.

JDzis' odbyły się wybory w JFestm inster. P a 
nowie F rancis B u rd e tt  i HobRause, którzy by
li  dotąd reprezentantami tey części stolicy w P a r
lamencie, podali się znowu na kandydatów, i zo
stali obranymi.

Dziewczyna służąca Pana Brown  z ISortham - 
p ło ń  , k tóra ze swoią panią przybyła do tutey- 
szey stolicy, otrzymała pozwolenie udania się na 
ostatni przegląd woyskowy. Jeden z żołnierzy po
zwolił iey przeyść przez szeregi, a tyra sposobem, 
nie wiedząc o tern, zbliżyła się do poiazdu k ró 
lewskiego , i rzekła do iedney Damy honorowey: 
P roszę panią  , ktoraz to iest Królowa? co usły
szawszy N. Pani, obróciła się natychmiast i odpo
wiedziała: Ja  iestem  K ró low a . A  któryż to iest 
K ról?  mówiła dziewczyna, gdy wtem obrócił się 
M onarcha i rzekł z uśmiechem; Ja  iestem  Król, 
a zdumienie i radość dziewczyny zdawały się go 
bawić. Dziewczyna zmieszana chwyciła K rólow ą 
za rękę, » N. Pani pozwoliła iey się trzymać przez 
k ilka  minut.

W ed łu g  doniesień z М е х у  ku  pod d. 16 czerw
ca, panowała tam spokoyność, i powszechne zau
fanie było  przywróconem. Trzęsienie ziemi , 5 
dni trwaiąće, zupełnie praw ie  zniszczyło miasto 
G uatim ala .

Donoszą z K a r ta g e n y  pod d. 2S czerwca, iż 
od d. 25 tegoż miesiąca znaydował się tam Jen e 
r a ł  B o li w a r  i miał popłynąć na st&tkti poczto
w ym  S p e y : lecz proszono go , aby ieszcze pozo
stał, gdy! Jenerał  Florencio  w Cucuta wraz z 
przyległerni prowincyami oświadczył się za iego 
stroną, a Jenera ł  Flores  w prowincyach Q uito  
ogłosił ie za odłączone od JSowey Grenady. Po
czytują go za przyiaciela B o liw a ra , który posta
nowił pozostać dla zobaczenia , czyliby nie mógł 
ieszcze zapobiedz woynie domowey.

’ Onegday sąd karny  zdał Królow i Jmci sp ra
w ę o zapadłych wyrokach, i Monarcha ułaskawił 
wszystkich zbrodniarzy skazanych na śmierć w 
ciągu miesiąca lipca, zmieniając tę karę na wię
zienie. Przy ią ł  potem kilka Deputacyy, które po
dały adressa powinszowania, a nakoniec dał po
słuchanie Posłom zagranicznym i wielu innym zna
komitym osobom.

W czoray  Królewstwo Ichmość zwiedzili T o 
w er. Od rana iuż ulice, któremi przejeżdżali, b y 
ły  napełnione ludem; wszystkie sklepy zamknię
to, a okna domow zaięły damy gustownie p rz y 
brane, co piękny widok wystawiało. Przy b ra 
mie T em p ie -B a r  przyiął Królewstwo Ichmość 
L ord  Prezydent miasta z Ławnikami. W' zamku 
Tow er  oczekiwał na nich X<ążę FFellington. H uk  
dział ogłosił przybycie K rólew stw a Ichmość. Po 
odprawionym przeglądzie woyska było śniadanie 
pod namiotem, k tóry  dawniey należał do T ip p o - 
Saibay  i k tóry  iako znak zwycięzki przywiezio
no do L ondynu . Zgromadzony lud powitał K r ó 
lewstwo Ichm ość radośnemi okr*yk*mi, gdy się 
na ganku, pokazali. Następnie pojechali K ró lew 
stwo Ichmość do Greenwich> gdzie szpital i inne 
osobliwości widzieli.

Pod czas iednego z ostatnich posłuchań po
rannych  zbliżył się Monarcha do obecnego Szery
fa  Londyńskiego, i zapytał się go, czemby był?— 
S ze ry fe m  Londynu, do usług  FF. K . M śc i, od
powiedział py tany .— K ie  o to p y ta m , lecz czem  
się F F P an  zatrudniasz?  rzekł Król d.-dey.— M a m  
o krę ty  n a  m orzu . — T ak, to dobrze, i ia  m a m  ie 
ta k że , i spodziewam  się , iż  n a m  się nasze rzem io 
sło pow iedzie.

Lord Kanclerz zapowiedział daiś w wydzia

le skarbowym w у Imanie nowych kraiowych p ie
niędzy z v m eru n k iem  FPilhelma I V .  Maypier- 
wey ma bydz w ybitych 6 milionów funt. szterl. 
(24o milionów zł. poi.) pieniędzmi złotemi, i 120,000 
funt. szterl. (4,800,000 zł. poi.) srebrne mi.

F E A N C r  A.
P a r y ż  dnia З1 lipca.

(Jourral de St.  Petersbourg).
Po ogłoszeniu kró lew skich  postanowień , z 

rlnia 25 lipca, (umieszczone w N. 9З Gaz. K ur.  Lii.), 
P a r y ż  stał się teatrem smutnych wypadków, o 
k tó ry ch  donieść czytelnikom naszym nic pierw iey 
zamierzyliśmy , pókiśmy nie otrzymali pewniey- 
szych o tein wiadomości. Gazeta P ru sk a  Stanu 
zawiera następujące tych wypadków opisy:

Dnia 27, o godzinie 4 z południa, powstały 
pierwsze zaburzenia na ulicy Si. H onore; woyska 
mężnie stawiły czoło zgromadzonemu ludowi, s trze
lanie z obu stron trwało całą noc, a nazajutrz u- 
zbroieni P a ry ża  mieszkańcy już, w w ie lk ich  po
kazali się gromadach. Miasto było ogłoszonem w 
stanie ob lężenia , i ,  z rozkazu K r ó l a ,  miało zo
stawać pod wyłącziie'm zw ierzchnictwem  X iążę- 
cia Ragpizy. Ważnieysze potyczki odbyw ały  się 
d. 28 lipca, przed ratuszem, przed bram ą St. Z><?- 
n is , na ulicy klasztoru St. M e d e r ic , na b u lw a
rach, oraz na ulicach: d /A n tin , des P ro u ra ires , 
i de M on tm artre;  część większa stanowisk woy- 
skowych i straży dostała się w ręce ludu. W i e 
czorem, zaczęto tarassować ulice- W  ciągu dnia, 
we wszystkich częściach miasta, by ły  rozdawane 
i d o  murów przybijane odezwy; gmachy urzędo
we, bii ża, wszystkie zakłady publiczne i p ry  w a-, 
tne b y ły  pozamykane, a około północy, bitw a u- 
stała na wszystkich p u n k ta c h , mieszkańcy zaś , 
walcząc jedenaście godzin przeciwko dobrze u- 
zbroionym woyskom, odeszli na spoczynek.

Dnia 29, o pół-do-czwartey, z północy; zno
w u na gw ałt uderzono , a broniony przez straż 
szwraycarską L o u v r e , po zaciętey b i tw ie , by ł  
szturmem zdobyty. W reszc ie  , około 6000 m ie
szkańców paryzkich  zaięło pałac T uilleries  , po 
dwóch a Itakach, dzielnie odpierany <* ю o 
rem  gw ardya królew ska, która się odznaczała w a
lecznością, godną wszelkich  pochw ał,  by ła  z m u 
szoną ustąpić z P a r y ż a  i  w yyść za rogatk i de  
PEloile, rozłożywszy się eszelonnami aż do P assy. 
Liczba zabitych i ran ionych  obywateli i woysko
w y  ch ieszcze nie została dokładnie oznaczoną.

Około 5o Deputowanych, znayduiących się 
w  P a ryżu , dnia 27 lipca, zebrało się u P .  K az i
mierza P e rr ie r , dla ułożenia i podpisania prote- 
staoyi przeciw królewskim postanowieniom z dnia 
25 lipca. Tegoż dnia , Rząd tymczasowy prze& 
odezwę uwiadomił publiczność, iż została urządzo
ną Kommissya municypalna , z D eputow anych : 
A u d r y  de P u yra ra u lt, Hrabiego G e ra rd , Jakóba 
L a fi t te , H rabiego de L o bau , M a n g u in , O dier , K a 
zimierza P err ićr  i de Schone/ц Jen e ra ł  L a fa y e t tc  
został mianowany, wodzem - naczelnym gwai dyi 
na ro d p w ey , która zaymowała wszystkie pimkla 
P a ryża .

W  nocy, dnia 3o lipca, K ró l  i iego familia 
wyiechali z St. Cloud; około 5000 woyska , pod 
wodzą Marszałka M a rm o n ta  i Jenerał-Porliczn i
ka B ordesoulle , udało się do Senlis. M ieszkań
cy F ersa lu  wzięli się do oręża, a garnizon zo
stała spokoynym w  swoich koszarach. G w ardya 
nar o do W a z R o u en  idzie do P a r y ż a .

Rząd tymczasowy ustanowił swoie ministeryum 
z osób następujących : m inistrem  ośw iecenia naro
dowego , P . G u izo t ; m ary n a rk i ,  w ice - adm irał 
T r u g e t ; w o y n y , jenerał G era rd ;  spraw' zagra
nicznych, h rab ia  SębastTani; skarbu, baron L ou is;  
strażnikiem pieczęci, P . D u p in  starszy, ministrem 
spraw w ew nętrznych  X iążę B roglie; prefektami: 
departam entu  Sekwany , P. A le ian d e r  de L a b o r-  
de; policyi , P . В а ѵ а и х  ; dyrektorem  ieneralnym  
poczt, P . Chardel.

' Izba D eputow anych, na posiedzeniu swoiem, 
z dnia 3o lipca, postanowiła prosić Jego Króle w-



ską Wysokość, Xiąxecia Orleanu . ażeby przyjechał 
du stolicy i przyjął tylni Namiestnika Królewstwa; 
na skutek czego , w dniu 5 i lipca , o godzinie i
7. [iohifłnia, ogłoszony została odezwa , przez k tó
ra, Xiaf-ę Orleański uwiadomił, iż zgadza się na 
przyjęcie tego zadania.

— T>ji. gazeta (Journa l de S t-P etersbourg)  w na
stępnym Ń. 9&, w a r t .  z S t-P e tersb u rg a  zawiera: 
„Ola dopełnienia -lowin, objętych w ostatnim Nr ze 
nasze у gazety, o smutnych wypadkach, zaszłych w 
P a r y ż u , śpieszymy donieść publiczności, treść 
wiadomości, które R tąd  otrzymał drogą urzędową.

W  poniedziałek, z rana, dnia i f  lipca, by
ły  ogłoszone urządzenia Królewskie (umieszczone 
лѵ gazecie Kur. Lit. Nr 9З); chociaż to zgoła nie 
przewidziane obwieszczenie w  pierwszych zaraz 
chwilach rozniosło pewną niespokoyność w sto
licy, i nawet dało po w od do zbierania się ludowi na 
ulicach, ale dzień 26 ( i4) przeszedł spokoynie. W  
nocy zaś, dom ministeryum spraw zagranicznych, 
w  którym mieszka Xiąże Polignac  . był otoczo
n y  tłumami ludu. Żandarmowie pośpieszyli w 
porę, i zachowali gmach ten od wielkiego uszko
dzenia. Król i familia królewska, od kilku już dni 
znaydowali się w St. Cloud.

W e wtorek, 27 ( i5) lipca, Rząd zalecił p rzed
sięwziąć śrzodki bezpieczeństwa, i postawić woy- 
ska w mieyscach naywięcey zagrożonych. Marsza
łek M a rm o n t, XiąŻę R a g u zy ,  miał sobie powie
rzone przez Króla dowództwo siły zbroyney, prze
ze aaczoney do utrzymywania spokoyności w stoli
cy. Pierwsze utarczki żwawe zaszty^w blizkości 
drukarń gazet, które były zamknięte przez urzę
dników policyi,na skutek w ydanego postanowienia, 
poprzedzającego wieczora. Dzieńnikarze zaczęli się 
opierać; lud pośpieszył n,a pomoc. W  tymże czasie 
irine tłumy mieszkańców stolicy poszły uzbrojone 
ku ratuszowi, ku domowi Arcybiskupa i ku pałaco
wi T u itle r ie s ; ale napady ich były dzielnie^ od
parte przez gwardyą Królewską, Szwaycarów i 
kilka półko w lińijowych.* Marszałek M arm ont 
przeniósł swoję główną kwaterę na plac C arou - 
sel, gdzie się zgromadzili takoż: Xiąźe Polignac  
i  inni Ministrowie , za pierwszą wiadomością o 
rozruchach ludu. Około południa, walka pomię
dzy pospólstwem a woyskiem zawzięcie toczyć się 
iaczęła, na różnych punktach stolicy. W ystrza 
ły nie umilkły na chwilę; krew na wszystkie p ły 
nęła strony. K u  wieczorowi we wtorek , ogień 
nieco się zmniejszył, ale wypadek walki został 
merozstrzygniony.

W ted y  kuku Deputowanych, a między nimi PP. 
L o fi t te  i P e r r ie r , starali się o śrzodki poiednania 
u M arszałka M a rm o n t, dopraszaiąc się odwołania 
urządzeń z d. 25 lipca , oddalenia M inistrów , i 
mianowania nowego Ministeryum. Marszałek u- 
wiadomił o tern Xięcia P olignac, znayduiącego 
się w Tuilleriach у  ale gdy ten odmówił nawet w i 
dzenia Deputowanych, te więc ugodliwe starania 
żadnego nie miały skutku.

W  nocy, z 27 na 28 lipca, Marszałek M a r- 
m ont Otrzymał posiłek piechocie i kawaleryi. 
Gwardya Królewska okazała rów ną wytrwałość 
iak męzlwo; ale zaczęło iey k rakpąć  ammunicyi 
i żywności. Mieszkańcy, ze swey strony, wszyscy 
się praw ie  uzbroiwszy przez noc , zgromadzili się 
w wielkiey liczbie. Dnia 28 lipca, o świcie, w a l
ka się nanowo zaczęła , i t rw a ła  do iszey z po
łudnia. W  t e d y  M araiałak M a rm o n t, widząc n iż 
szość sił swoich, przeciwko massom ludu, usta
wicznie się powiększającym, i nie chcąc daremney 
przedłużać rzezi, cofnął się z woyskaitu przez po
la E lizeysk ie . O dw ró t  ten oddał stolicę w ręce 
ludu.

W e  czwartek, 17 (29) lipca, uformow ała się 
Kommissya Rządu tymczasowego, i druga K om - 
missya municypalna , dla czuwania nad bezpie
czeństwem miasta. P r e f e k t , m erow ie i inni u- 
rzędnicy zostali zmienieni. Deputowani , którzy 
byli w P a ry żu ,  połączyli się z nowemi władza
mi stolicy, ażeby prosić Xiążęci& O rleanu  o p r z y 
jcie godności Namiestnika Królewstwa , i przy

brali tróykolorową kokardę. Xiążę O rleanu гп ву-  
do wał się w N e n il l i ; p rzybył do P a r y ż a  3o l ip 
ca wieczorem, i  ogłosił przez odezwę, następne
go dnia opublikowaną , iż przyymuie ofiarowaną 
mu dostoyność, i uznaie kokardę tróykolorową.

K ról i familija królewska, dnia 5i lipca, w y 
jechali z St, Cloud  do R am bouillet.

Dnia 1 sierpnia, Xiążę Orleanu  objął g łó w 
ny  kierunek irrteressów, które dotąd b y iy  pod 
rządem Kommissyi tymczasowej-.

K ró l  z całą swoją familią, bawiący w  R a m -  
bouillet, tegoż dnia, podpisał oświadczenie, k tóre  
poniżey tu umieszczamy, a przez które J .  K . M. 
odwołał urządzenia 26 lipca; potwierdził  zgroma
dzenie się obu Izb  na d. 3 sierpnia, i nadał X ią -  
żęciu Orleańskiemu dostoyność Namiestnika 11 ro 
le wsi wa. ,

Wieczorem, d. 2 sierpnia, X .  O rlean  otrzymał, 
list, w którymKról uwiadamia o postanowieniu swo
je ni złożenia Korony , i zrzeczenia się Delfina na 
rzecz Xięcia R o rd ea u x  , aby ten  by ł  wezwany 
na tron. pod imieniem H e n ry k a  /K L is t  ten n a ty ch 
miast został wniesiony do Izby P a r ó w , i ogłoszo
ny w Monitorze, z rozkazu Xiążęcia Orleanu. (Po
czytujemy sobie ка obowiązek równie i ten akt 
czytelnikom naszym udzielić). Jego k ró le w s k a  
W ysokość, zagajając obie izby ^Inia 5 sierpnia , u- 
wiadornił je w  swey mowie o abdykacyi K róla  
K aro la  X ,  i zrzeczeniu się D elfina  praw swoich.

, W  chw ili  wwyścia ty ch  nowin z P a r y ż a , 
nie było leszcze wiadomo o dalszey determinacyi. 
A le wszyscy tego byli zdania , że K ró l  i familiia 
K rólew ska zdeterminuie się wryiechać z Francyi. 
Mówiono o urządzeniach iuż przygotowanych dla 
u ła tw ienia  tey podróży m orzem, i dla zaręczenia 
bezpieczeństwa dla Nayiaśnieyszych Podróżnych, 
aż do weyścia na okręt.

D e k l a  r a c y  a.
K ról,  chcąc położyć koniec zamieszkom, za

chodzącym %v stolicy i w  części F rancy i,  polega
jąc, w reszcie, na szczerem przywiązaniu kuzyna 
swojego, Xiążęcia O rleanu , mianuje go Namiestni
kiem Królewstwa.

K ról.  osądziwszy za przyzwoitą cofnąć swo
je urządzenia z dnia 26 lipca, potwierdza, ażeby 
Izby zebrały się na 5ci sierpnia, i spodziewa się, 
iż dołożą one starania około przywrócenia spokoy
ności we F rancy i.

K ró l  będzie tu  oczekiwał pow rotu  osoby, 
którey powierzono zawieźć do P a r y ż a  tę deklar  
racyę. Jeśliby chciano nastawać na życie K róla  
i  iego familii, albo na ich wolność, będą się bro
nili do śmierci. W  Ram houillet dnia 1 sierpnia, 
(podpisano) K arol,

L is t  K ró la  do Х ід с іа  Огіеапщ N a m iestn i
ka  Królewstwa,

Jlambouillet d. a sierpnia 18З0.
M óy K u zyn ie! Jestem  przen ikn io n y  zb y t g łę 

boką boleścią n a d  nieszczęściam i, które lud  m óy  
do tknęły , albo które ieszcze mu grozie  m ogą, i ż 
bym  nie m yśla ł nad  śrzodkam i lin za ra d zen ia . 
D latego postanow iłem  abdykowaó koronę na rzecz  
moiego w nu kar, X iq żęc ia  R o rd ea u x .

D elfin , dzielący moie uczucia  , rów nież n a  
rzecz swego synowca p ra w  swoich zrzeka  się.

Do УѴ .M ,P .te d y ,ia h o  do N a m ies tn ika  K ró 
lewstwa, należeć będzie ogłosić w stąpienie na tro n  
H e n ry k a  Pgo, nadto przedsięw eźm iesz PP. Ш. 
P .  w szystkie od niego zależące śrzodki, około u- 
rządzenia fo r m y  rzą d u  w czasie nieletności no
wego Króla. P rze s ta ię  n a  oświadczeniu tych  p o 
stanowień. T en  iest ied yn y  śrzodek  , dla  zapo
b ieżenia  w iększym  ieszcze nieszczęściom.

O tóm moiem  postanowieniu uw iadom isz TV. 
M . P . K orpus D yp lo m a tyczn y , i  obw ieszczenie, 
p rzez  które w nuk m ó y , pod im ieniem  H e n ry k a  
K go, K rólem  zostanie uznany , iak m ożna n a y r y -  
chley do moiey wiadomości przesłać.

Poleciłem  J  enerałow i-P orucznikow u PPice- 
Hrabiemu. F o issac-L a tour , list ten  fP .M . P . od
dać. M a  on rozkaz , porozum ieć się z PP. M . P .  
w zględem  rozporządzeń , m aiacych się uczyn ić  n a



rzec z  tych  osób, które m i tow arzyszyły , nie m n iey  
te& względem stosownych, rozporządzeń , co do 
m nie i  dalszey тоCey fam ilii. УУkrotce postano
w im y  inne śrzodki, któro są skutkiem  zm iany rzą 
du . P onaw iam  W .  M . P . , rnóy K u z y n ie , z a 
p ew n ien ie  uczuć p rzyw ią za n ia  , z którem  iestem  
Jego  p r zy c h y ln y m  K u zyn em .

K arol.
L u d w ik  A n to n i?

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  26 lipca.

K ró l  Jmć, wysiadając dnia 2З b, m. e poisz- 
d ii  w  St-H defonso , m iał przypadek, który łatwo 
m ógł bydź niebezpiecznym, gdyby dworzanie nie 
u trzym ali Monarchą. Lubo nie nastąpiło ani złama
nie,ani stłuczenie,czuie iednak k r ó l  Jmć mocny ból 
W nodze, i dla tego zjprzepisu lekarzy, Ie2y w łóżku.

W iadomość o wzięciu A lg ieru  przyjęto tu  
bardzo oboiętnie.

Donoszą z G renady, iż w  mieście taipecznem 
zaszły rozruchy. In tendent wezwał natychmiast 
c e ln ik ó w , aby strzegli kassy p ro w in c jo n a ln e j ; 
tymczasem zaś feneralny kapitan prowiucyi, iene- 
r a ł  С а т р а п а , kazał połowie załogi stać pod bro
n ią ;  Nędza panuiąca w prowincyi ma bydź p rzy 
czyną tego poruszenia.

Poseł Hiszpański w Lizbonie , k tó ry  tu  b a 
w i ł  od nieiakiego czasu, wyjechał na pow rót do 
mieysca urzędowania swego.

Rozchodzi się pogłoska, że In fan t  D on F ra ń - 
Cisco, k tó ry  w zamiarze zwiedzenia kąpieli w  Ce- 
stona  udał się do B isk a i , ma objąć naczelne do
wództwo nad stojącym oddawna w północney H i 
szpanii korpusem.

Od k ilku  dni mamy upał na 34 stopnie we
dług R e  a a m u ra . (G. W .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
P odróż napow ietrzna  P . Robertsona  

Nakoniec, P. Robertson , z zupełnem zado
woleniem publiczności m o sk iew sk ie j , odbył, w 
przeszłą srzodę, dnia 11 czerwca, podróży napo
w ietrzną, na polu H orochow em , w ogrodzie przy 
domie niegdyś H rab i  Razum ow skiego. Pogoda b y 
ła  naypięknieyeza. K ula balonu, o godzinie 3 z po
łudnia, napełniła się gazem, a około ymey, w obe
cności JW * Moskiewskiego Wojennego Jene ra ł-  
G ubernatora , w ielu  znakomitych osób, przy wiel- 
kietn zgromadzeniu widzów płci oboiey, i, posrzód 
głośnych półkowey muzyki dźwięków, Robertson  
wspaniale się wzniósł na swoim balonie, i, we 
20 minut, b y ł  juz w bardzo znaczney wysokości, 
tak ,  iż balon w ydaw ał się, wreszcie, iakby ma
ł ą  p iłką. Zrazu, podróżnik napowietrzny upuścił 
czapkę, a potym spuścił chorągiew, które też spa
d ły  do samego ogrodu. Ażeby poznać k ierunek  
balonu, b y ł  p ierw iey  spuszczony mały balon. R o 
bertson  , w  tym  k ierunku , prawie całą M oskw ę  
przeleciał w  poprzek, i zaczął spuszczać się za r o 
gatkami prjeśnieńskiemi, w e w s i  Szelepichu, nad 
rzeką M oskwą. Już  zarzucał on kotwicę, ale, w i
dząc niedogodność miejscowego położenia, zrzu
c i ł  b a l la s t , podjął kotwicę , wzniósł się , i , 
przeleciawszy przez rzekę M oskw ę , zaczął spu
szczać się na F i l a c h ; ale i  tu  iemu się nie u- 
dało, gdyż balon lecia ł w prost na cerkiew. Na
powietrzny podróżnik, znowu się wzniósłszy, szczę
śliwie się spuścił do krzaków , między Filam i i 
K uncow ym , gdzie też spotkali go naprzód dway 
kozacy, w ślad za nim wysłani przez F. Policmey- 
s t ra  M ullera , potym naymuiący w  Kuncowie le
tn ie  mieszkanie, moskiewski negocyant, P. B ra n -  
deburgy oraz PP. Duble  i Ja r . P* Gołochwastow, 
k tó ry  takoż p rzyny ł tam w kolasce, wziął z so

bą żeglarza napow ie trznego , i razem t  balonem; 
przywiózł go do domu, w  M oskwie.

Oyciec P. R obertsona, s ław ny fizyk i me
chanik, w  latach: i 8o4 i i 8o5, znaydował się w  
M oskw ie  i S t. P etersburgu , Syn lego młodszy, De- 
m etnusz R obertson , nasz podróżnik, napowietrzny, 
urodził się w M o sk w ie , roku 1806. Jego oycem 
chrzestnym b y ł  W ie lk i  - Łowczy, Dym itr L w o- 
wicz JSaryszkin. Godna uwagi, ze, podczas p ie r 
w sze j ,  w  M oskw ie  żeglugi napowietrzney swo- 
iey, Demetryusz Robertson  spuścił się w m ają t
k ach  swego oyca chrzestnego. P. R obertson  za
mierza ieszcze iednę i ostatnią odbyć podróż na
powietrzną w naszey stolicy. (R , /„)

— Rada miasta Iłow ego-Y orku  (w S tanaćh- 
Zjednoczonych-Ameryki północney) m a zamiar 
kup ić  znajdującą się w  sąsiedztwie wyspę, dla o -  
siedlenia na niey będących tam ubogich w do
mach ipieskich opatrzenia uhóztwa, z w arunk iem , 
ażeby sami sobie przez roln ictw o i utrzymania 
bydła  zarobili na wyżywienie. Jeś li  ta myśl sku
tek  weźmie, w ted y  miasto zm niejszy w ydatki swo
je o 93,000 dollarow.

— Podług nowego w B ostonie  popisu ludności 
w  mieście tym  od roku 1820 przybyło około 18 
tysięcy mieszkańców, a cała ludność miasta sk ła 
da się teraz więcey iak  z 60 tysięcy dusz.

— W  B o sto n ie  zaczął wychodzić tygodniowy 
dziennik, zawieraiący w sobie umiejętności, sztu
ki, politykę, religią, medycynę i ekonomią poli ty 
czną. Na rok  kosztuje półtora dollara.

— Niedawno wyjechało z N ow egoJorku  do O - 
hio  i  innych  zachodnich prow incyy około З00 
angielskich osadników z L in ko ln szyre .

— W rocław sk ie  muzeum starożytności, k tó re  
od śmierci professora B is zy n g a , zostaje pod za
wiadyw aniem  professora P a s  sowa, zawiera teraz  
samych tylko n iem ieckich i s ław iańskich  , m ie 
dzianych, drewnianych, glinianych, i t. d. staro
ży tnych u rn  i innych  rzadkości 3,o6i sztuk.

R ek to r  U niw ersy te tu  Jagiellońskiego, w  do
pełnieniu  R esk ry p tu  J W .  K u ra to ra  J e n e ra ln e — 
go Insty tu tów  N aukowych W .  M. K rak o w a  i  iego  
okręgu, z dnia 4  s ierpnia i 85o ro k u  N. 7 8 4 , po- 
daie do wiadomości p u b l iczn e j  i  wzywa do współ- 
ubiegania się na posadę Professora K a ted ry  Chi
ru rg ii  teo ryczney  i p ra k ty c z n e j  w ca łey  zupe ł
ności, razem  z K lin ik ą  ch iru rg iczną  po łączone j ,  
w  U niw ersytecie  tutejszym  wakuiącą, z obowiąz
k iem  dawania 8 godzin w  tygodniu. Ubiegają
cy  się o tę  posadę obowiązani złożyć w  kancel-  
la ry i  U niw ersytetu  opis swego życia , udowod- 
niaiąc zaświadczeniami posiadane usposobienia , 
d o b re  obyczaie i  otrzymany stopień D o k to ra  Me
dycyny  i  Chirurgii  lub  ty lk o  D oktora  C h iru r 
gii} dołączą oraz program m , w edług  k tó rego  ka
żdy  życzy sobie dawać,- l e k c y e  publiczne Chi
ru rg ii  teo ryczney  i p r a k ty c z n e j , k tó ra  w  ię z y -  
k u  ojczystym  lub łacińskim  w yk ładaną  bydź mo
że. P o  złożeniu takow ych  dow odów  w spółubie- 
gaiący się zawiadomieni zostaną o dalszem postę
powaniu konkursu . R oczna pensya do tey  posady 
przywiązana iest 6 ,000 zł. p. T e rm in  ubiegania się
o w spom nionąposadę ies tdz ień  8 listopada i 85o r -

Z a  J W .R e k to r a  U niw ersy te tu  Jag ie llońsk ie
go D ziekan  W y d z ia łu  Teologicznego X* Mateusz 
K ozłow ski mpp.

Za Sekretarza Uniwer# Jagieł* Ferdynand 
Koisiewicz.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora .
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  i  K aw aler .
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